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Mons. Stefano Ferrando był niezwykłym przykładem misyjnego poświęcenia i
posługi biskupiej, łącząc charyzmat salezjański z głębokim powołaniem do służby
najuboższym. Urodzony w 1895 roku w Piemoncie, młodo wstąpił do Zgromadzenia
Salezjańskiego, a po służbie wojskowej podczas I wojny światowej, za którą otrzymał
srebrny medal za waleczność, poświęcił się apostolatowi w Indiach. Jako biskup
Krishnagar, a następnie Shillong przez ponad trzydzieści lat, niestrudzenie wędrował
wśród ludności, promując ewangelizację z pokorą i głęboką miłością pasterską.
Zakładał instytucje, wspierał katechetów świeckich i w swoim życiu ucieleśniał
motto „Apostoł Chrystusa”. Jego życie było przykładem wiary, oddania się Bogu i
całkowitego poświęcenia, pozostawiając duchowe dziedzictwo, które nadal inspiruje
misję salezjańską na świecie.

Czcigodny Sługa Boży, biskup Stefano Ferrando potrafił połączyć swoje powołanie
salezjańskie z charyzmatem misyjnym i posługą biskupią. Urodzony 28 września
1895 r. w Rossiglione (Genua, diecezja Acqui) jako syn Agostino i Giuseppiny Salvi,
odznaczał się gorącą miłością do Boga i czułym nabożeństwem do Najświętszej
Maryi Panny. W 1904 r. wstąpił do szkół salezjańskich, najpierw w Fossano, a
następnie w Turynie – Valdocco, gdzie poznał następców Księdza Bosko i pierwsze
pokolenie salezjanów oraz podjął studia kapłańskie; w międzyczasie pielęgnował
pragnienie wyjazdu jako misjonarz. 13 września 1912 r. złożył pierwszą profesję
zakonną w Zgromadzeniu Salezjańskim w Foglizzo. Powołany do wojska w 1915 r.,
wziął udział w I wojnie światowej. Za swoją odwagę został odznaczony srebrnym
medalem za męstwo. Po powrocie do domu w 1918 r., 26 grudnia 1920 r. złożył
śluby wieczyste.
Święcenia kapłańskie przyjął 18 marca 1923 r. w Borgo San Martino (Alessandria). 2
grudnia tego samego roku, wraz z dziewięcioma towarzyszami, wyruszył z Wenecji
jako misjonarz do Indii. 18 grudnia, po 16 dniach podróży, grupa dotarła do
Bombaju, a 23 grudnia do Shillong, miejsca jego nowego apostolatu. Jako mistrz
nowicjatu wychowywał młodych salezjanów w miłości do Jezusa i Maryi i miał
wielkiego ducha apostolstwa.
9 sierpnia 1934 r. papież Pius XI mianował go biskupem Krishnagar. Jego motto
brzmiało: „Apostoł Chrystusa”. W 1935 r., 26 listopada, został przeniesiony do
Shillong, gdzie pozostał biskupem przez 34 lata. Pracując w trudnej sytuacji
kulturowej, religijnej i społecznej, biskup Ferrando pracował niestrudzenie, aby być
blisko powierzonych mu ludzi, pracując gorliwie w rozległej diecezji, która
obejmowała cały region północno-wschodnich Indii. Wolał podróżować pieszo niż



samochodem, który miał do dyspozycji: pozwalało mu to spotykać się z ludźmi,
zatrzymywać się i rozmawiać z nimi, angażować się w ich życie. Ten żywy kontakt z
życiem ludzi był jednym z głównych powodów owocności jego ewangelicznego
głoszenia: pokora, prostota, miłość do ubogich sprawiły, że wielu nawróciło się i
poprosiło o chrzest. Założył seminarium dla kształcenia młodych indyjskich
salezjanów, zbudował szpital, wzniósł sanktuarium poświęcone Maryi
Wspomożycielce i założył pierwsze zgromadzenie sióstr tubylczych, Zgromadzenie
Sióstr Misjonarek Maryi Wspomożycielki (1942).

Człowiek o silnym charakterze, nie zniechęcał się w obliczu niezliczonych trudności,
którym stawiał czoła z uśmiechem i łagodnością. Wytrwałość w obliczu przeszkód
była jedną z jego głównych cech. Starał się łączyć przesłanie Ewangelii z lokalną
kulturą, w której miało być osadzone. Był nieustraszony w swoich wizytach
duszpasterskich, które odbywał w najbardziej odległych miejscach diecezji, aby
odzyskać ostatnią zagubioną owcę. Wykazywał się szczególną wrażliwością i
promował świeckich katechistów, których uważał za uzupełnienie misji biskupa i od
których zależała w dużej mierze owocność głoszenia Ewangelii i jej przenikania na
danym terytorium. Ogromną uwagę poświęcał także duszpasterstwu rodzin.
Pomimo licznych zobowiązań, Czcigodny Sługa Boży był człowiekiem o bogatym
życiu wewnętrznym, karmionym modlitwą i skupieniem. Jako duszpasterz był
doceniany przez swoje siostry, kapłanów, współbraci salezjanów i współbraci w
episkopacie, a także przez ludzi, którzy czuli jego głęboką bliskość. Twórczo
poświęcał się swojej trzodzie, troszcząc się o ubogich, broniąc niedotykalnych,
opiekując się chorymi na cholerę.
Kamieniami węgielnymi jego duchowości była synowska więź z Maryją Dziewicą,
jego zapał misyjny, jego ciągłe odwoływanie się do Księdza Bosko, co wyłania się z
jego pism i całej jego działalności misyjnej. Najbardziej świetlanym i heroicznym
momentem jego życia pełnego cnót było opuszczenie diecezji Shillong. Arcybiskup
Ferrando musiał złożyć rezygnację na ręce Ojca Świętego, gdy był jeszcze w pełni sił
fizycznych i intelektualnych, aby umożliwić mianowanie swojego następcy, który
miał zostać wybrany, zgodnie z instrukcjami przełożonych, spośród miejscowych
kapłanów, których wyszkolił. Był to szczególnie bolesny moment, który wielki biskup
przeżył z pokorą i posłuszeństwem. Zrozumiał, że nadszedł czas, aby przejść na
emeryturę w modlitwie zgodnie z wolą Pana.
Powrócił do Genui w 1969 r. i kontynuował swoją działalność duszpasterską,
przewodnicząc ceremoniom udzielania sakramentu bierzmowania i poświęcając się
sakramentowi pokuty.
Do końca był wierny salezjańskiemu życiu zakonnemu, decydując się na życie we



wspólnocie i rezygnując z przywilejów, które mogła mu zarezerwować pozycja
biskupa. Nadal był „misjonarzem” we Włoszech. Nie „misjonarzem, który się
przemieszcza, ale […] misjonarzem, który jest”. Jego życie w tym ostatnim okresie
stało się „promieniujące”. Stał się „misjonarzem modlitwy”, który mówił: „Cieszę
się, że odszedłem, aby inni mogli przejąć tak wspaniałe dzieła”.
Z Genui kontynuował animację misji w Assam, podnosząc świadomość i wysyłając
pomoc finansową. Przeżył tę godzinę oczyszczenia w duchu wiary, oddania się woli
Bożej i posłuszeństwa, dotykając własną ręką pełnego znaczenia ewangelicznego
wyrażenia „jesteśmy tylko sługami nieużytecznymi” i potwierdzając swoim
życiem caetera tolle, zawierzeniowo-ofiarniczy aspekt powołania salezjańskiego.
Zmarł 20 czerwca 1978 r. i został pochowany w rodzinnym Rossiglione. W 1987 r.
jego doczesne szczątki zostały sprowadzone do Indii.

W uległości Duchowi Świętemu prowadził owocną działalność duszpasterską, która
przejawiała się w wielkiej miłości do ubogich, w pokorze ducha i braterskiej miłości,
w radości i optymizmie ducha salezjańskiego.
Wraz z wieloma misjonarzami, którzy dzielili z nim przygodę Ducha na ziemi
indyjskiej, w tym ze Sługami Bożymi Francesco Convertinim, Costantino Vendrame i
Oreste Marengo, biskup Ferrando zainaugurował nową metodę misyjną: bycie
misjonarzem wędrownym. Taki przykład jest opatrznościową wskazówką, zwłaszcza
dla zgromadzeń zakonnych kuszonych procesem instytucjonalizacji i zamykania,
aby nie straciły pasji wychodzenia na spotkanie ludzi i sytuacji największego
materialnego i duchowego ubóstwa i nędzy, idąc tam, gdzie nikt nie chce iść i
powierzając się tak jak ona. „Patrzę w przyszłość z ufnością, zawierzając się Maryi
Wspomożycielce… Powierzę się Maryi Wspomożycielce, która już uratowała mnie od
tylu niebezpieczeństw”.


